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Dnia 18 b. m. o godz. 9 rano w sali teatru Powszechnego (Leszno róg Zelaznej), 
odbędzie się WIELKI WIEC zwołany. przez Komitet wyborczy . Komisji Centralnej Bez- 


partyjnych Związków 


botnikom w Rosi 
waiew, Hartle 


Arten s 
EREC + UB ED 


m z e przewidywali, że Śląsk Cieszyński, Śląsk | czego wszystkie te doświadczenia o? | 
Sde Górny, Mazury i Warmja'— to są pionki, | polityki muszą być tak drogo okupione? . © 
E E í . które nam przeciwnik wytraca z szachow- | Dlaczego, wydając tyle miljonów na spra- 
i í b © nicy bez trudu niemal. I jak gdyby rzy > wę PT Śląska, tak SA Mną 
„| mu pomoca aliśmy  Zamorskiego do ; my w Paryżu opinję nam dotąd przychylną, = 
Onegdaj redakcja nasza otrzymała | Broszura prof. Romera została nam do- |Gadywejekwtatwęo to Bytomia yli na podobno oddaną, w mas podobno za- 
broszurę prof. E. Romera, zawierającą od-  ręczona onegdaj, powinna była być dorę- | tiśmy cierpliwie aż nam Benesz przy po- | kochana? Dlaczego po plebiscycie na Ślą- 
powiedź na notę niemiecką w. przedmiocie. |. czona w, Paryżu, w Rzymie, w Genewie, W | mocy kapitalistów - odebral | sku taki powny ze stanowiska uezuć dla- 
plebiscytu na Górnym Śląsku. Wegeraj | Brukseli, w Londynie — wszędzie w: kwiet- | śląsk Cieszyński, a Niemcy przy pomocy e- | nas tygodnik jak „L'Illustration* podawał © 
dopiero! W maju r. b. kiedy sprawa ple- | piu tego roku. P. Romer jest znanym geo- | migrantów i Anglików zaszachowali — | na dziesięć obrazków niemieckich z działu 
biscylu była świeża jeszcze i interesowała | grafem, bardzo dobrym  patrjotą, bardzo | Śląsk Górny. plebiscytu — dwa zaledwie polskie? Kli- i 
opinję francuską, znano w Paryżu w szero- | pracowitym publicystą. Był w Paryżu w r. Za wszystko trzeba na świecie płacić. | sze widać od... Niemców otrzymywał ten 
kich kołach tylko — punkt widzenia nie- | 1919, pracował w biurach Komitetu Naro- | Każde doświadczenie trzeba okupić. Dla- | organ szowinistów francuskich! 
miecki. Z politowaniem mówiono nam: | dowego, powinien był poznać -wpływy i czego jednak dyplomaci polscy, eksperci Dlaczego broszura p. Romera przycho- 
adr PIĄ plebiscyt! uoaa Siera j Sp 0 aj AE a dym kę weto, nie | polscy, politycy polscy uczyć się muszą go- | dzi tak późno; pA AL tak niewłaści- ` 
w większości swojej przeciwko Polsce!“ | znajdujemy jednak dowodów, jakoby wie- | j;ć konieczni | i Dla- | wie ułożona i napisana? ` 
A U ZPO det POIDA OE" E aia do dkoganówi ijala hisani de: || 0 I NEON Ct j RRS 
kim sadom, wyciągano cyfry i depesze a- : go broszura jest napisana nie dobrze po |. PIIRI OPG YO E EENIA NPON ENA IRI OENE EN i 
geacji prasowych. Wszystkie te depesze | francusku. Nietylko ze względu na styl ; ? 
były pochodzenia niemieckiego! Naszych, | niefraneuski, ale, niestety, jest to tylko prze- LE K j 
polskich depesz niki nie przechowywał i | kład z polskiego. Jest to także jakiś urzę- | | Hy t | 
niewielką na nie zwracano uwagę. Co | dowy memorjał, w którym p. Romer spiera | | a i 
gorsza, nasza reprezentacja zagraniczną | Się z Niemcami. Dowodzi im, że się mylą, ek : SA 
wyrobiła nam taką opinję ma szerokim ' że kłamią, że fałszują prawdę. Dowody je- Ku pamięci i matce chcielibyśmy ogółowi , jak lis, Następnie zawarli kompromis s N. P. 


świecie, że tam poprostu naszym depeszom, 
naszym „słowom, naszym drukom wiary nie 
dają. Kiedy w Londynie na posiedzeniu 
Labour Party tow. Liberman pokazywał 
mapę Śląska — towarzysze angielscy słu- 
chali uważnie i, zdawało się, 'podzielali opi- 
nje Polaka, ale w pewnej chwili ktoś z o- 
becnych zauważył, że mapa jest pochodze- 
nia polskiego , „Polska mapa“ (a polish 


map)! — zawołał i na wszystkich obliczach | 


wystąpił uśmiech sceptyczny... 

¿Sto razy można mówić o tym szczególe 
ludziom, którzy nami rządzą. Jeden z po- 
słów naszych zauważył, że w Londynie ma- 
my opinję łgarzy. Cokolwiek Polak po- 
wie, mówił nam przy pewnej sposobności 
wysoki urzędnik Rzeczypospolitej, uważa- 
ne jest w Londynie za kłamstwo i trzeba 
miesięcy długich na to, aby Anglika prze- 
konać, że sie myli. 

Gdy się takie usposobienie dla na- 
szych oświadczeń zna (a mieliśmy czas je 
poznać w ciagu ostatnich trzydziestu mie- 
sięcy!), trzeba być możliwie ostrożnym w 
propagandzie i wdwójnasób  zabiegliwym; 
trzeba być także możliwie mało zarozumia- 
lym, trzeba każde słowo ważyć, każdą myśl 
trzy razy sprawdzać, rozważać, puszczać na 
kilka pytli krytycznych. 


My zaś — jesteśmy lekkomyślni, ma- 
łokrytyczni, zgoła. nie zabiegliwi. Powie- 
rzamy najodpowiedzialniejsze misje—mło- 
„dzieniaszkom, dobrze urodzonym, szanowa- 
nym przez garsonów w hotelach Ritza czy 
Cecila; odkładamy wszystko na ostatnią 
chwile i na pięć minut przed północą przy- 
pominamy sobie o. najważniejszych obo- 
wiązkach, które ciążyły na nas w ciągu. do- 
by ubiegłej: piszemy, telegrafujemy, tele- 
fonujemy, odmawiamy pacierze, wyklinamy 
— a najczęściej wszystkie te zabiegi są da- 
rerane, nie dają, dać'nie moga wyniku, bo 
są spóźnione. 


WIEC na Pradze. 
Kępnej Nr. [5 na Pradze, 


Zawódow 


i, na którem przemawiać b 
b, Kurowski, 
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| go, zupełnie słuszne — są dobre dla pra- 
| wników, ale nie dla „obywateli po prostu", 
| nie są nawet dobre dla dziennikarzy. Nie- 
, wielu dziennikarzy wyciśnie z tej broszury 
| materjal dla swoich celów. Rzecz prosta, 
nie sposób żądać od profesora geografji, 
| aby był propagandystą i trudniej jeszcze 
| żądać od profesora lwowskiego, aby był pu- 
| blieystą paryskim... 
Na tym przykładzie, jak w kropli rosy; 
odzwiereiadla się Świat cały naszej propa- 
| gandy zagranicznej: wszystkię jej braki, 
| wszystkie jej wady, wszystkie jej choroby. 
| Bo nasza propaganda jest nietylko niewła- 
| ściwa, jest chora. Jest jednostronna, poli- 
| tyeznie jednostronna. Ludziom, rządzącym 
| Polską wydaje się, że świat składa sie z 
| „endeków”. Tem się tłomaczy, że w r. 1919 
ra konferencji pokojowej delegacja polska 
skłaała się z samych endeków. Dlaczego 
| pp. Kutrzeba, Konopczyński, Romer, Bujak, 
| Halecki, Bartoszewicz byli ekspertami nau- 
kowymi tej delegacji? Dlatego, że należą 
lub należeli wówczas do stronnictwa naro- 
| dowo - demokratycznego. W innych dele- 
| gacjach spotykano przedstawicieli wszyst- 
| kich partji politycznych — w polskiej był 
zwarty front endecki. Kiedyś historyk tych 
czasów będzie mugiał stwierdzić, ile krzy- 
wdy wyrzadziła ta jednostronność spolitycz- 
na polskiej sprawie w Paryżu. 
Świat nie składa się z endeków: w ro- 
į ku 1919 w roku Wilsona — świat był ña- 
wet zgoła anti - endecki. Byliśmy. w Pary- 
żu zgoła odosobnieni. Nie wiedząc, gdzie 
szukać pomocy i sojuszników — pisaliśmy 
różne elaboraty, których nikt. czytać mie 
| chciał, i straciliśmy powoli wszystko... Stra- 
i ciliśgmy Gdańsk, straciliśmy, nie rozumie- 
jac wcale, że ją tracimy, granicę zachodnią. 
| Nasi eksperci płakali, że odebrano nam pa- 
rę powiatów od czterystu lat zniemczonych 
na Pomorzu, zle nie domyślali się, nie 


m ędą tow 
Neubauer i inni. spie 


gm 


socjalistów -w Polsce przedstawić znamienny 
obrazek z walki wyborczej, jaką stoczyli ko- 
munisa z P. P. S., o zdobycie Kasy chorych 
w Przemyślu, Słyszeliście zapewne o Przemy- 
ślu. Dziura to bo dziura, jednak ma klo 60.000 
mieszkańców i mich socjalistyczny, dość wiel- 
kiego, jak na prowincji, natężenia, utrzymuje 
sig tutaj od dwudziestu kilku lat. Mamy na* 
prawde wspaniały i monumentalny gmach 
„Domu Robotniczego”, którego powstanie ža- 
mdzięczamy tow. d:rowi: Liebermenowij. 1 taze- 
ba wam wiedzieć, że w tym naszym Dómu Ro- 
botniczym mieszka sławetny poseł z Janosła- 
wia, p. Łańcudki i to w $-ch ładnych poko- 
jach, płacąc wszystkiego coś 100 mk. miesięcz- 
nie. I żebyście temu p. posłowi ofiarowali zło- 
te góry, nie mrszyłby się z tego domu, mimo, 
że wszyscy sąsiedzi patrzą na niego mocno z 
podelba i pragnęliby, by p. poseł wyjechał już 
razdo swojego Jarosławia. 

Da walki wyborczej o zdobycie Kasy cho- 
cych w Przemyślu tutejsi komuniści zabrali 
się z miesłychaną gwałtawnością. Widocznie 
— zdobyć zał wszelką cenę, 
Nie było też ceny, którejby nie byli rzucili na 
szale. A więc pieniądze. Pawódź afiszy, odeaw; 
ulotek i td. Fachowcy obliczają, że dnuki te 
musiały kosztować z górą 100.000 mk. Agita- 
torzy, jak koty z pęcherzami. uganiałi się po 
całem mieście i po całym powiecie, Podług 


1 5 


autentycznie zebranych dat płacono tym agita- 
tonom. po. 2.000 mk. dziennie. Agiiacja od. 030- 
by do osoby. Zobwiazywano. każdego słowem 
honoru, iż będzie głosował na liste komuni- 
styczną (nazywali to „listą opozycji"). Rusi- 
nom mówiono, iż powinni głosowtać na listę 4, 
by wyrwać Kasę chorych z rąk Polaków. To 
samo mówi żydom, rozdmiuchujac fanatyzm 
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religijno - rasowy. Polakom zas móruili, że | 


trzeba Kasę wyrwać z rąk żydowskich. 
Przyznacie, że wszystko to dzieje się 

wiernie w myśl. wskazówek Lenina, iż komu 

nista winien być chytry, jak wąż i szczwamy, 


ych w sprawie wyborów do Kasy Chorych i pomocy ro- 
v. tow. Jaworowski, Szczypiorski, Ko- 


R, odbyłi wspólnie zgromadzenie i ustalili 
zgodną taktykę pod haslem: precz z P. P. S. 
Nawiasem mówiac, wywiedli maiwnych N. P--> 


Rów szpełnie w pole. Poczynili dalej wszelkie 


„wyśiłki*, by sobie pozyskać sympatję repre- 
zentamła admimistracji. Puścili także w nuch 
maszynę terorystyczną. To i owo indywiduum 
komunistyczna chodziło pomiędzy robotników, 


| odonażając się, że przebije nożem dyrektora Ka- 


sy chorych (naszego tow.). że „rozbije pysk 
wszystkim P, P.-Sowsom, którzy będą głoso- 
wać na listę P. P. S. i t. d. Ściągnięto specjał- 
nych palkarzy i hyjeny do głosowania z Bo- : 
nystawia, które jeszcze po dziś dzień przepija- 
ja grube mble, jakie otrzymali ża swoją prar 
co“. Okazalo się, np.-przy głosowaniu, że przy: 
chodziło na tiste komunistyczną głosować mnó- 
stwo inidytwianów podstawionych, którym ko- 


| misja udowadniała, że przyszłi głosować na —— 


fałszywe legitymacje. Każdemu g głosujących 
na ich listę przyrzeczony dzienne wynagrodze- 
nie za stratę czasu. W dnia głosowania posi- 


lano głosujących na listę komunistyczną obi- 


cia jadłem i napojem po wszystkich 


Przyznacie więc — wiernie wam to foto 


grafuję — że niczem słynne amerykańskie ma- 
chiny wyborcze wobec tych „ideowych* metod 
waiki naszych komunistów. | 
Na jaki- zaś grunt trafiła ta robota — choe- 
cie wiedzieć zapewne? Szczuć Polaków prze 
ciw Żydom zaś Żydów i Rusinów przeciw Po- 
lakom, to na naszym terenie rzecz bandzo por 
płatna 6 midzięczna. To też Żydzi i Rusini gło- 
sowali przeweżnie na „listę opozycji”. Z po- 
między zaś Polaków zjednafi sobie jednostki 


ý 
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najciemniejsze, bandzo często szumowimy Sp% 


teame (lumpengroletariat), Powiecie, że prze- E 
saddzam. Nie! Znamy. swoich ù przyznacie, Ż8 
nie tinudlyo nam wydać sąd o tych 251 ludziach 


(a tyle głosowało z całego powiatu na Hoste 
komunistyczną — ściśle 200 z miasta, a 51 z 
pawiatu), którzy. głosowali na listę 


My, tu, na prowincji, wiemy nawet, co uł, 
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Ostatecznie było z góry do przewidzenia, że 

| na kisto komunistyczną bedą głosować Żydzi 

(przewaga), Rusini (w większości) i lumpen- 
proletariat. Tak też się stało. WE 

„ Jaki æa rezuliat wyborów?  Śromotna 

| klęska komunistów! Jeżeli się zważy ten sza- 

- lony aparat wyborczy, jaki puścili komuniści 

w much j podatność terenu, na którym działa- 


BGA 2276. 0 kompletnem bankrietwiie „idei™ komuni- 
| stycznej, nawet na terenie jakby przez Opańrz- 


8 delegatów, a mianowicie 4 Żydów, 3 Rust 
jów, 1 Polaka. Lista P. P. S. uzyskała 20 de- 
0 jon p 3 » Aly Zawiedziona sromoł- 
Tii przez komunistów N. P, R. uzyskała wszy- 
stkiiego 89 głosów. 
Trzeba przyzmać, że teror, rozwinięty przez 

, sprawił to, iż wielu towarzyszy i 


- prawnionych do głosowania — mała ilość gio- 
- sujących. Komuniści zaś zmobilizowaji wszyst 
// Poniewaź wy będziecie musieli wkrótce 
|. faldże odbyć takie wybory do Kasy chorych, a 
będziecie mieli zapewnie także zacięta walkę 
ge 4-2 pig pij chciałem was põintors 
"mować o. przebiegu i rezultacie wyborów w 
miem mieście. o 
Wyborea, 


r 


(| Stosunką kulturalno - oświatowe ña Kar 
_ 6zubszczyźnie powinny zainteresować cale 
| |Powierzchownego już obserwatora z in- 
Ey mych dzielnie Polski rażą ma wybrzeżu nar 
A szym, jak zresztą na całem Pomorzu, publicz- 

ne, nieżyczliwe wypowiadanie się ludności: 
y w stosunku do rządu polskiego, 
pań polskiego, inteligencji z innych b. 
_ dzielnic, a równocześnie — szczególniej jut 

na Kaszubszczyźnie 


on 


vo działaczy, który ae 
> in ' i dą nie umie- 

Jye Bpa do uzewnętrzaienią tych s 

$, lski przy rone nie umteją CZY» 


2 „polskości, ludzie inicjatywy 
j przecież elementarny postulat, 


niązek Zawodowy: Naucz, Pol Sz, Średnich 


A: Pomorzu, na który przybyła znaczą ilość o- 


przez nie- 
udziału niemal 


z calej reszty Polski istnieje, już na 


zjandy i wogóle na wtrocanie się w 


„obcych* żywiołów ma przy- 


a O weż ROS kak EŃ OT al KAD EEK LIEGE NA 
SEN "DY POJ uE RO s I zd EJ 


w garnku gotuje się. A więc i wartość głosu- | 
jących na komunistów dobrze nam jest znana. ` 


| Ji, olbrzymie pieniądze, jakie rmcili dla „idęg- | 
-~ wej" propagandy — to wynik wyborów świad | 


ność wybranym dla ich powodzenia. Uzyskalt | 


— brek przejawów wła- 


| wr Pucku I Zjazd kulturalno - oświatowy na | burżuj, 


A 
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| ROBOTNIK“, ntellzieła, 18 września 1921 r. 


Chlaśnięcia. 
„PARLAMENTARZYŚCI“. 


„Gdyby nie nasz Barlicki, co zawołał: „Hola“! 
Mielibyśmy mów Rządu „ľein-endelegondę“ t. 
Już lica Głąbińskiego powiewy Bola 
Pieściły.. już go miano przemycić psim Swe- 
dem!... 


„Ach, o „parlamentaryzm“ ktoś tal się rozbija, 
Drży, by z „konstytucyjnej“ mie zejść Ap 
i dragi! «. 

A cały „witz* z Głąbińskim — impreza to 
czyja: ?... 
Spuezczasz głowę, zasroman, Marszałku gar Yi 
p s k gi .- 


coby polskiemu pariamentaryzmowi 
M ae z rozkoszą, © ile w nim Dmowski 


4 By nie „robił, wraz czyni gest nieee- 
1; 


Bo nie będzie premierem tem co, ach, „u 
AB Lwowi". 
Był obrany na posłał... Endo lape liże 
I znów tonie w upojnem o władzy marzeniu!.. 
A ja, po długiem, smętnem Azow: wo 
czeniu", 
Uwieczniam ten jej zawód na mej „łzawej” 


Waclaw Wolski. 


-Stosunki kulturalno-oświatowe 


na Kaszubszczyźnie. 


spozierając za granicę zachodnią, powinna 
być unieszkodliwioma; jeżelś ją prowadzą pe 
«me stronnictwa miejscowe — wiinma być po- 

, Utrzymywanie w mąauczycielstwie miej- 
scowym tendencji separatystycznych jesi z dru- 
siej strony rzeczą stosunkowo łdwą. Nauczy- 
ciele «i, to wszystko żywioł, który ma Kaszub- 
pati zę aj już za czasów niemieckich 
przez długie lata; naturalnie, niektórzy z mur 


| Niemiec podczas inwetzji bolszewickiej), Zjand 


| uobwalik jednogłośnie żądanie, aby ci nauczy- 

i Polskość 
wielu z nauczycieli stoi też na bardzo niskim 
poziomie: obecni ma Zjeździe nauczyciele rcz- 


MOLE 

tej b jest podloż 

! zaszczepić dziczki mienawiści do t. zw. „cb- 
| cych", Obawa o 
| 


wyborach. jeszcze 
| warstwa — rybacy, dość poważna ib $ciowo, 


. Nie można też zamykać oczu ma to, że ró- 
pe eh gruncie peerów s akad gbi- 
głębszego nawet konfliktu spoler kge 
dzy temi dwoma wybie W każdym razie 
rybacy stoją do dzisizj jakby poza miejsco- 
wem „społeczeństwem greka bs Ani 
natyczyciełskiem i poza „opinją*, Opinia ta też 
w rzeczywistości nie jest ich opinją | 

Gbur snidzia? w rządzie niemięckim cz 
mik, który ekonomicznie go popiiemał neo 
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| gburów bw polskości mie napotka na głębsze 
| trudności, 
Czynnikiem najwpływowszym są księża, 
| Księża są też nieszęzęściem Kaszubszczyzny. 
i Wygłaszają oni kazamia do swych parafjan 
niemieckich, ma których pocieszają, ża może 
niedlugo ciężkie dzisiejsze doświadczenie ży- 
ciowe ich minie i kazania polskie, na których 
oslrzegają wiernych kościołowi synów przed 
stykaniem się z „obcymy*, z przyjezdnymi % 
Warszawy, gdyż ci im zmienią wiarę i czys: 
tość duszy. Są księża, którzy nie prowadzą 
tok ślepej polityki, lecz ci stanowią znakomi- 
tą mniejszość, i 

Pomorze zarażone jest ciężką chorobą, 
na która miała tu zamrzeć polskość w czasach 
niemieckich, a która i dziś rozmiecana jest 
przez ślepych i przez perfidnych — ultrakato- 
liczzmem! Powszechnie można słyszeć charak- 
terystyczną opinię o jakimś tam Niemcu miej- 
scowym,, on nie mówi po polsku, ale to kato- 
lik", Rząd, niemiechi chciał zbratać Niemców 
i Polaków — wyznaniem. Zalszczepiając nie- 
nawiść do wszystkich innych wyznań, wdra” 
tajge fanatyzm neligijny, w stopniu nieznanym 
w innych okolicach Polski, przeciwstawiając 
religję narodowości, a równocześnie ograni- 
czając stopniowo używanie języka polskiego 
niemal w życiu domowem — rząd niemiecki 
opracowa? plan. któryby ni'ewa'bl'wie w szyb- 
kim już czasie dobił tu polskość. Kioścó? kla- 
tolicki miał się tu stać i stawa się niebez- 
piecznym germanizatorem! O tej roli! Kościo- 
ła na Pomorzu nie powinno zapominać nasze 
spofeczeństwo. Polskość utrzymał tu nie kato- 
licyzm, a pólska książką do nabożeństwa, 
przeciwko której s'opniowo onganizawał się 
rząd: i kościół. Księża do dziś prowadzą tę sa- 
mę politykę. Związki i ligi katolickie pelskie, 
a nawet polsko - niemieckie (Pusk!) grunto 


IW toku obecnego przesilenia wyczerpamo, 
zdaje się, wszystkie „możliwości“ 4 „kombina- 
cje“. Gabinet koalicyjny ze wszystkich stront- 
nictw (chociaż P, P: S. zgóry oświadczyła, że 
do żadnego rządu nie wejdzie), gabinet koali- 
cyjny bez P. P. S., „cemtro-praw* bez P. S, E. 
„Piasta“, „centro-praw* z P. S. L. „Piastem“ 
e od Skulskiego do Stapińskiego. 
Byla też próba stworzenia gabinetu endeck:e- 
go opierającego się na mniejszości prawicowej, 
słynna próba /„koniokradztwa'; parlamentar- 
nego, tak malowniczo i dosadnie opisana przea 
Zysłajwa. s 

(Wszystkie te normalne i nienormalne pró- 
by do niczego nie doprowadziły. Okazała się 
niemożliwość utworzenia gabinetu parlamen“ 
tarnego. Fmdecy uniemożliwili .,centro-praw'* 
swoja żarłocznościa, swojemi metodami, które 
budzą do nich nieufność we wszystkich stron- 
mictwach, swoją walką bezwzględną ze stron 
nietwami ludowemi. P. Stapiński wystąpił ja- 
ko inicjator. „centro = lwa“, czy jak om to szum. 
nie nazwał — rządu „roboimiczo-włościańskie- 
go“, ale uczynił to tylko w celach agitacyjnych. 
Sam odrazu zwichnął swoją imiejatyjwię, stara- 
jąc się mozdwoić „Piasta“ wysunięciem kan- 
dydatury p. Dąbsikiego. Zresztą ani p. Skul- 
ski, ani pogrobawcy parlamentu austrjackie- 
go z Klubu pracy konstytucyjnej nie pragnęli 
„centrocłwa* — a bez nich nie byłoby więk- 


szości. ) 

Sejm tedy nie mógł wyłonić Rządu ze swo- 
ich wnetrzmości. Jest io niewatpliwie smut- 
nym objawem parlamentaryzmu : naszego — 
dowodem, że Sejm się „rozłazi”. Gabinet po- 
zaparlamentarmy oznacza, że wszystkie stron- 
uiotwa zrzucają z siebie i 
Rząd, że ten Rząd nie będzie miał stałej więk 
szości, że jakikolwiek program Rząd ten ogł- 
si, będzie om pisany „na wodzie“ i t. d 

Nasi tow. nie opomowali przeciwko postar 
wieniu kandydatury p. Ponikowskiego na pre- 
mijera poprostu dlatego, że nie chcieli przedłu- 
żać beznadziejnego przesilenia. Osoba p. Por 
n'kowskiego, jako polityka, budzi w nas raczej 
pora RR z czasów nieświętei pas 

ęci L. P. P. (austrofilekiej iPaństwowości 
Polskiej). Jego rozmowy apene nasran 
khibów, gładkie. i utryzowane, mają charakter, 
który Rosjanie określają słówami: czewo izwo- 
lilie? (czego Pan sobie życzy?). 

Ale skoro już p. Ponikoński jest premje- 
rem, niechże corychlej skleci Rząd i „pro- 
gram“. Bo przesilenie weszłoby w najgłupszą 
fazę, gdyby p. Ponikowski niezwłocznie nie 
drobi? sobie gabinetu. = 

- Wezorat w południe przybył do Sejmu p. 
Antoni Ponilkowski i przedstawił się p mar- 
szalkowi Trampczyńskiemu, poczem niezwiocz. 
nie przystąpił do rokowań z przedsiawiciela- 
mi stronnictw sejmowych. | | 

_, Pierwszą tionferencję odbył p. Ponikow- 
ski: z prezydjum Związku Ludotwo - Nanodowe- 
go. P. Ponikowski zastrzegł się, iż podziele po- 
glad Związku, że rząd powinien być parla- 
mentarny. Podjął się jednak misji utworzenia 
Rządu pozaparlamentarnego. wobec stwierdzo- 
nej niemożliwości utworzenia Rządu większo- 
ści. Pragnie poza parlamentem pogodzić prze- 
ciwieństwa, Nie może liczyć na przystąpienie 
Związku do gabinetu, sadzi jednak, że klub 
ten nie odmów? mu poparcia w konieczno” 
sdach państwowych. x 

Nie zamierza opierać się ma stałej więk- 
ambi.» Żywi jednak nadzieję, że od wy- 
padku do wypadku znajdzie więkozość dla 


ć za 


| 
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wane są na tych samych podstawach. Trudno 
wyobrazić sobie, żeby księża nie wiedzieli, 00 
robia, Rząd jednak, który toleruje taką akcję 
ponosi wielką odpowiedzialność! Stronnictwa, 
które na tym gruncie chcą zdobywać manda- 
ty, dzialają nazbyt króikowzrooznie i zapomi- 
mają o elementarnych postulatach polskich 
na Pomorzu, i 
I oto mytwarzą się sytuacja, w której naur 
czyciele miejscowi czują się dość silni, aby 
odmawiać innym żywiołom, pracującym nad 
aświatą w Polsce, prawa do mieszania się da 
spraw „keszubskich”, w której wogóle ruch 
oświatowo - kulturalny, miast wybuchnąć plo 
mieniem; ledwie tli! | 
Stan taki nie może trwać dłużej, Kaszub- 
szczyzna i wogóle Pomorzę nie mogą być dla 
Polski za.górami i zm lasami; muszą być taką 
samą częścią Polski, jak każda inna. Ogół spo' 
łeczeństwa naszego winien: przełamać szkodli- 
wą agitację i zdobyć sobie takie same prawa 
do głosu na Kaszubskiem, jak 5 gdaieindziej. 
Szkoła kaszubska musi podlec szybkiemu roz- 
wojowi, aby mogła spełnić zadania, jakie na 


| niej leżą. Nie może być jakiejś specjalnej szko- 


ły kaszubskiej, z języka pół-połskiej, a z du- 


"eha pół-polskiej, pół-niemieckiej! Trzeba się 


wreszcie zajpytać, jaką role w tem wszystkiem 
organizatorzy szkołnietwa, 


miać winni. Z temi samemi pytaniami trzeba 
się zwrócić do wysokiego kuratorium w To 
miniu, Sprawą szkolnictwa na Kaszubach win. 
ma się zająć cała Polska i whana zażądać fak- 
aajsprawniejszej regulacji stosunków, niemo» 
żliwych dłużej do utrzymania. 

Nauczyciel, 


OP N AEN a a RENO EEEREGE 
Przesilenie gabinetowe. 


dzielnice. W 
znańskiej pragnie zarezerwować dwa miejsca 


m gabinecie, l 

Przedstawiając w najogólniejszym zaryste 
program, p. Ponilkiowski położył nacisk na koi 
nieczność prowadzenia polityki pokojowej, 
najściślejszego sojuszu z Francją, dobrych sto- 
stkiego, co mogłoby wywrzeć niekorzystne wra- 
żemię za granicą. _ == < 
nicznej, a w szczególności sprawy wileńskiej, 
musi odłożyć do porozu.sienia z przyszłym mi- 
nisirem spraw zagranicznych. Uczuciowio jesi 
za zjednoczeniem Wileńszczyzny z Rzeczpospo- 
‘Hita. Jednocześnie wszakże chce uniknąć ak- 
tólm demonstracji wobec zagranicy. W polity- 
ce wschodniej jest stanowczym zwolennikiem 
dobrych stosunków z sąsiadami, 
W polityce wewnętrznej decyduje się na 
walkę z anarchją å pragnie przestrzegać bez- 
stronności, zwłaszcza w czasie wylbonów, któ- 
rych termin pragnie ustalić do 1 etycznia 
1982 r. ZK 
W dziedzinie finansów jest zwolennikiem 
energicznego ściągania podatków ze wszyst- 
kich warstw społecznych. Szczegółowego jed- 
nak programu w tej dziedzinie nie przedstawi, 
bez. uprzedniego porozumienia z przyszłym 
ministrem skarbu. 


Oświadczenie p. Ponikawskiego Związek 


cję z tow. Barlidkim, przewodniczącym Z. P. 
P. S. P. Ponikowski w oświadczeniu, złożomem 
tow. Barlickiemu zaznaczył, że dbać będzie 
pźredewszystkiem o naprawę Stosunków ad- 
mimistracyjnych, è na kresach 


wsthodnich i na Pomorzu. Dalej uważa, że 
skarb powinien być zasilany przez ściąganie 
podatków, przedewszystkiem a tych, którzy 
najwięcej posiadają. Troską Rządu będzie pod- 
niesianie produkcji kraju, w szczególności 


kiikca kompl ów pod adresem IP. P, S. tej 
treści miej twięcej, że uważa P. P. S, za nie 
słychanie potrzebną partje w państwie. Nowo- 


przeciwko przedstawieniu kandydatury p. Po- 
nikawskiego, że nie chcia? dopuścić do Rządu 
reakcyjnego. Następnie tow. Barlickii stwier 
dzit, że stosunek Z. P. S. S, do Rządu zależeć 


przedewszystkiem zaniechania  represfi anty- 
strajkowych i gwałtów kwi Pak gh 
szaąnowanią praw organiaqcjł robotniczych, u- 
trzymania dodaties sprowizacji robotniczej, 
rozbudowania ustawodawstwa  śpolecnego 


dogodne 
nej pracy. P. Ponikowski powiedział również. 
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i t. d. Przytem żądamy, aby da Rządu nie we- 
szli ludzie, znani z tego, że są reakejanistami 
i wrogami: ruchu- nobotniczego. 

Następnie p. Ponikowski zaprdsił do sie 
bie prezesa N. P. R., p. Chądzyńskiego, które- 
mu powtórzył powyższe oświadczenia z [pewne- 
mi zmianami i uzupełnieniami, Pnzyrzekł u- 
trzymanie zdobyczy ustawadawczych robotni- 
ków, głównie 8-mio godzinny dzień roboczy, 
przyrzekł również dążyć do szybkiego noziwiią- 
zania Sejmu, wańczyć z drożyzną i ścigać pa” 


P.  Chądzyńskii na % odrzekł, że klub jego 
przyzna Rządowi p. Ponikowskiego  koniecz- 
ności państwowe. Stosunek zależeć będzie od | 
programu Rządu i jego wykonania. P. Char 
dzyński wyraził obawę, aby nowy Rząd mie 
stał się Rządem Zespołu stronnictw centro- 
wych i mie przybrał charakteru wybitnie a- 
gramnego. 

Następnemu rozmówcy, prezesowi „Wy- 
zwolenia”, p. Włoźniokiemu, p. Ponikowski za- 
komunilrował, że zamierza wydatnie popierać 
oświatę i sam chciałby objąć tekę oświaty. Bę- 
dzie oszczędzał wszędzie, ale nie w wydat- 
kach na oświatę. Przyrzeka okazywać pomoc 
rolnikom. W stosunkach wewnętrznych dibać 
będzie, alby każdy obywatel bez różnicy naro- 
dowości į wyzmania czuł się w Polsce dobrze. 

Jak i poprzednicy, odpowiedział p. Woż- 
nicki, że stosunek do Rządu uzależnia od wy- 
konamia programu Rządu i od exposé, 

Następnie rozmawiał p. Ponikowski z 
przedstawicielami innych klubów, prócz tych, 
które wobodza w skład Zespołu Oentrowego. 
0d Ch,D. i klubu Dubamowicza trzymał tę 
samą odpowiedź, oo i od Zw. Lud.-Nar. 

Wieczorem p. Ponilkowski przyjął przed- 
stawicielt prasy i powtórzył raz jeszcze to, co 

"mówił przedstawicielom klubów, z tą tylko | 
różmicą, że zebrał w jedno zapowiedzi, TOZ- 
dzielone między stvooniciwa gwoli powiedze- 
nią każdemu z mich to, co temu stronnictwu 
tajibardziej się podoba. P. Ponikowski o per- 
sonaljach nie mówił, wyraził tylko nadzieję, że 
p. Skirumant zechce pozostać ma awiojem stano- 


* 

* k 
Z rozmów kuluarowych zanotować można 
niektóre nazwiska kandydatów do tek w przy- 
sym Rzadzie p. Ponikowskiego. Z ministrów 
p Witosa pozostać mają pp. Skirmunt, 
gen. Sosnikowski, Darowski, Narutowicz, Ste- 
słowiicz t Trzciński. Wymieniają nastepnie p. 
Bukowieckiego na ministra  sprawiedliwo- 
ści, Jerzego że rajakic na ministra slcaribu. 


+.. Dobrzychi Ki. kandydatem 


na ministra kolei?! 


Po p. Jasihiskim, który, dzięki SWYM „ZAŁ 

slugom“ na polu kolejnictwa, stał się na sta- 
nowisku ministra. kol. zupełnie. już szew 
wym — ma podobno, przy tworzeniu się obeo 
nego Rządu, przyjść p. Dobrzycki, prezes dy- 
rekcji poznańskiej. 
.  P. Dobrzycki, to człowiek, który przy każ- 
dej nowej kombinacji gabinetowej ozmi usil 
ne zabiegi o uzyskanie teki ministerjalnej. Pi- 
sal już o tem w swoim czasie „Robotnik, któ- 
ry zarazem podał parę faktów z gospodarki 
p  Dobrzyckiego, przypominającej  bandza 
„cnoflime* wzory p. Jasińskiego, 

* Ale prócz tego masła na głowie ma p. Do- 

wat: i inme wicinięina i 

Oto drięki swym rządom które w roku 
ub. doprowadzity do strzelaniny do kolejarzy 
poznańskich — jest p. Dobrzycki przez kole- 
jarzy talk znienawidzony, że kandydaturę jego 
nietylko kolejarze wielkopolscy, ale całego kra- 
ju uwważaliby wprost za prowokacyjną. , 

Działalność p. Do! moglibyśmy 
zresztą oświetlić nieco bliżej, a wówczas por 
kazałóby się, że ma zmiamie Rządu zyskałoby 
kolejnictwo tyle, iż przyszedlby Jasiński nr. 2. 
A chyba już dość z ludźmi te-/ 
go pokroju © Kes, 


AGITACJA ENDECKA W KOSCIELE. 

Rozpolitykowanie polskiego kleru znudzi- 
ło się nawet Papieżowi, który nakazał bisiu- 
pom opam ętać się. 

Co warte są jednak zapewnienia o apoli- 
tyczności Kościoła, widać z wczorajszego afi- 
sza endecji, który zapowiada ma dziś wiec w 
podziemiach Kościoła Wszystk eż Świętych, na 
którym ks, Lu i ma oświellać obecną 
sytuację polity 


LA 

Kronika polityczna. 

Polska komisja reewakucyjna w Moskwie 
w sprawie nadużyć z mieniem polskiem w Mo- 
skwie sliwierdziłą, że pozostające pod bezpo- 
średnią opieką komisariatu do spraw piia 
nicznych paki z cennemi cbrazami i 
mi, zgromadzone przez Towarzystwo iela 
nad zabytkami, są rozbijane w lokalu komisai+ 
jatu i rozdawane pomiedzy instytucje sowiec- 
kie. Prezes polskiej Komisji reewakuacyjnej 
zażądał, aby wspólna delegacia przeprowadzi- 
ła sprawdzenie cenniejszych zbiorów i tem sa- 


mem utmudniła dalsze nadużycia. Żądanie to 
zostało odrzucone. 


Polska Komisja ASC dotychczas 
pomimo ciągłych interwencji u rządu sowiec- 
kiego. I nie otrzymała jeszcze lolcalu, przyrze” 


ROBOTNIK", niedziela, 18 września 1924 r. 


czonego przed 4-ma miesiącami, Ozłonikowie | kantonalnego, gwarantującego polskość ziemi Wi- 


komisji od 5 tygódni mieszkają w wagonach 
kolejowych, w których warunki sanitarne sta~ 
le się pogarszają. (Przyczyną tego nie może 
być brak lokali, gdyż wiele innych misji zagra- 
nicznych, które przybyły później do Moskwy, 
otrzymały od rządu suwieckiegy pomieszcze- 
nia, 


Domoszą z wy” że czrezwyczajka mo- 
skiewska wydała wyrok śmierci na członków 
komitetu pomocy dla głodnych, Kiszkina, Pro- 
kopowicza. Awsarkisowa i Kuskowową, ale 
Centralny Komitet Sowietów wstrzymał wyiko- 
nanie wyroków i usłędoł alstówi sprawy. 


Ministerjum spray "zagr w porozumienia m 
Mim, pracy i opieki społ, — powiierzyło kierowanie 
two naczelne repatriacji w zakresie kompetencji 
Mim, pracy i opieki spot, p. Konsakowi, prezesowi 
części polskiej mieszanej komisji repatnjacyjnej ; 
zarządzenie to ma ma celu skoordynownaie calo- 
kształtu mepatrjacji, ogarniającej coraz  licwaiejsze 
rzesze (E, E.), 


+ 
wk 


| Grupa wileńska P, S, L, eaae tw: | 


kdanację w sprawie wileńskiej, w której stwierdza, 
że federację Polski i Litwy na podstawie ustroju 


2 Ligi 


14-e POSIEDZENIE ZGROMADZENIA LIGI. 
MOWA ASKENAZEGO. 

Genewa, 17 września, (P. A. T.). Na wzo- 
rajszem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi zabrał 
głos w sprawie pomocy głodnym w Rosji prot. 
Askemazy. 

Polska — mówił Askenazy — jest główną 
awangardą Ligi na wschodzie európ. Posiada - 
wspólma z Rosją granicę na przestrzeni 1200 
km. Dzięki temu klęska w Rosji interesuje ja 
w sposób „, istnieje bowiem dla niej nie- 
bezpieczeństwo zawleczenia wszelkiego rodza- 
ju zarazy. Polska interesuje się tą sprawą, 
również ze względów moralnych — pełna 
współezncia dla nieszczęśliwego narodu rosyj- 
skiego. Narodowi polskiemu obca jest niena- 
wiść, gdyż sam zbyt wiele cierpiał. Pragnie Om 
żyć w zgodzie ze wszystkimi swymi — wiel- 
kimi i małymi — sąsiadami. Polska pragnie 
uczestniczyć w dziele pomocy Rosji. Pomoc 
ta wymaga znajomości spraw i iwarumków mno- 
syjskich. Znajomość ię Polska posiada w $to- 
poniu najwyższym. Swą wiedzę fachową w tym 
kierunku pragnie ona poświęcić dla dzieła po- 


mocy. 

Askenazy stwierdzi, iż są obecnie 8 źródła 
incjatywy w tym względzie: Komitet Między” 
sojuszniczy, Akcja twórcza i Konferencja Czer. 
wonego Krzyża. 

Sądzić należy, że pomimo przeszkody jaką 
jest nieprzejednane stanowisko Sowietów, ak- 
cja Komitetu Międzysojnszniczego będzie 
WZNOWIONA. 

Akcji Hoovera Aależny jest hold — czło- 
wiek ten pomaga? całemu światu w tem rów- 
nież i Polsce. Inicjatywa Nafńsena, którego nie 
wszystkie może ppiuje podziela mówca, też jest 
godna podkreślenia, 

Polska przychodzi w sprawie pomocy Ro- 
sji nietylko z pustemi slowami. Już Nansen 


„oddał jej uzmanie za efektywną pomoc dla 


głodnych w Rosji. Tysiące Rosjan gości Pol- 
ska w swych granicach. Rząd polski zadełkla- 
rował środki transportowe do przewozu Żyw- 
ności 

Mówca nie chce rozwodzić sie nad wspól- 
działan em Polski, gdyż Polska i tak „jest naj- 
główniejszym kliientem Ligi, przyczyniającym 
jej wiele prac : kłpotów”. : 

W zakończeniu prof. Askenazy przypom- 
niat, jak rok temu z tej samej trybuny delegat 
W. Brytanji p. Barnes pierwszy raz przemówił 
o Rosji, dając wyraz n'epokojowi swemu co do 
intencji Rzadu polskiego w sprawie zawarcia 
pokoju. Polska pokój gawarła, 4 dziś zwraca 
się z apelem na rzecz wielk'ef, nieszczęśliwej 
Rosji. Jest to oznaka osiąpn'ętego postępu i 
wróżbą co do dzieła powszechnej pacyfikacji. 

SPRAWY GDAŃSKIE W RADZIE LIGI. 

Genewa, 16 września. (P. A. T.). (Od 
specjalnego korespondenta). Dzisiaj odbyło 
się posiedzenie Rady Ligi w sprawach gdań- 
skich. W myśl wniosku delegata polskiego 
Asskenazego Rada postanowiła odesłać do ko- 
meii wojskowej przy Lidze do zaopinjowan: ia 
sprawę mandatu obrony wojskowej Gdańska 
oraz sprawę urządzenia w porcie gdańskim 

„port d'attache“ dla floty wojennej po , 
Sprawę Puppela z embatkiem* wobec 0- 
pinji odszkodowań odesłano do bezpośrednie- 
gu układu pomiędzy Polską a Gdańskiem, 
Władze wojskowe połsk'e oraz senat gdański 

mają złożyć w ciagu dwóch tygodni swoje 
wnioski w sprawie portu „d'attache“. W ob- 
'sżernem przemówieniu gen. Haking zaznaczył, 
że w znacznej ilości problematów doszłu do 

zupełnego porozumienia pomiędzy Polską a 
Gdańskiem. Gen. Haking podkreślił wysoce 
dodatnie stanowiska zajęte w rokowaniach 
przez polski Rząd. Komisarz polski Pluciński 
położył w tej mierze wielkie zasługi. Stano- 
m osz było dodatnie. 

a waiosek Jinpeujaliego Rada uchwaliła 
dożyć Rządowi polskiemu oraz sematowi pO- 
winszowania z powodu pomyślnego zakończe- 
nia tak wielce skomplikowanych rokowań. 

Od kilku dni toczą sę pomiędzy delega- 
tem polskim Olszowskim a Sahimem rokowania 
w sprawie kolei gdańskich 


$ 


wodzi; że Łibwa stosuje 


tradycji i interesom państwa, Jednakże wobet sia- 
owikika kierowników Jitewskich obecnie program 
federacyjny jest: nierealny Dlatego też P. S. L. 
Piast dążyć będzie stanowczo do natychmiastowego 
zjedmoczenia Wiilleńszczyziy z Polską z zachowa» 
niem jakłoajszerszej autonomji wojewódzkiej pod 
względem kdminietracyjnym, gospodarczym i poli- 
tyczmyjm. 

W razie, gdyby obedie przeszkody zostały t 
sumięte, P S, L. zastrzega sobie powrót dą progra- 
mm lederacyjnego Deklaracja zapewnią O $S22e- 
rem życzemiu: utrzymania zgody.i przyjadi z mà- 
rodem litewskim i o gwarentowaniu mniejszościam 
narodowym na wileńszczyźnie poparcie ich rozwó- 
gu kulturalego, o ie stać będą ma gruncie państwo- 
wości polskiej, (E. E.), 


+ 
1 w” 

Jak donosi wczorajszy „Przegląd Wieczorny”, 
PP. Ignatjew, szef delegacji repatrjacyjnej rządu 
sowieckiego, i Mirskij, urzędnik tejże delegacji, '0- 
puścili pozawczoraj wieczorem ETEEN i udali 
sią do Moskwy. 


LJ 
** 4 
W poniedziałek rano wyjeżdża z Pragi do Pol- 
ski delegacja haldlowa dla rokowań z Polską. 
(B. A, T.). 


Narodów. 


Genewa, 17 września. (P. A. T.). (Ha- 
vas). Rada Ligi Narodów powierzyła komisj: 
| Tmansowej zbadanie sytuacji finansowej w. m. 
| Gdańska, z tem wszelako zastrzeżeniem, aby 
badania te w żadnym razie nie mogły nasunąć 
mylnego przypuszczenia, jakoby Rada Ligi va- 
mierzała organizować pomoc finansową na ko- 
rzyść Gdańska. 


SPRAWA „MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH“ 
"NA LITWIE. 

Genewa, 17 września. (P. A. T.). Od 
specjalnego korespondenta. Delegat litewski 
Galwanauskas złożył w sekretarjacie general- 
nym Ligi notę, w której oświadcza, że rząd li” 
tewski chętnie przyłącza się do życzenia, wy. 
rażonego przez Zgromadzen'e w dn. 15 odd. 
mia 1920 r. w sprawie zastosowania ogólnych 
zasad traktatu, dotyczących mniejszości i że 
rząd litewski okazuje swą gotowość wejścia w 
porozumienie z Radą w sprawie bliższego ©- 
kreślenia tych zobow'azań międzynarodowych 
w stosunku do mniejszości narodowościowych 
ma Litwie Kowieńskiej. Podkomisja do spraw 
przyjęcia nowych państw przyjęła do wiado- 
mości deklaracja litewską. W. związku z tem, 
delegat polsk; Askenazy wystosował do prze- 
wodniczącego komisji, przemodniczącego Zgro- 
madzenia i Sekretariatu generalnego notę, w 
której nakneśla sytuację, która zaprzecza Ťa- 
skrawio twiendzeniom delegacji Ttewskiej i do- 
względem swych 
mniejszości system ucisku. Jednocześnie dele- 
gat polski zwrócił się z prośbą © rozdanie człon 
kem komisii kopji memorjałów wystosowane- 
go przez posłów polskich do Sejmu kowień- 
skiego, a d-magającego się interwencj: Ligi 


w sprawie ucisku mniejsz śc! narodowej pol- 


skiej 


ZA PRZYJĘCIEM LITWY DO LIGI. 

„ Genewa, 17 września. (P. A. T.). Od spe- 
cjalnego korespondenta. Jak się dowiaddje 
korespondent PAT-a przedstawiciel Anglii w 
Komisji wojskowej Ligi pułkownik Clife wy- 
pówiedział się za przyjęciem Litwy do Ligi Na. 
rodów. Opimję jego poparł równ'eż predsta- 
'wiciel Belgii, Skądinąd jednak przedstaw! 
ciele Francji i Brazgylji w tej Komisji wyrazili 
pogląd, że stan s'ł zbrojnych Litwy sprzeciwia 
się warunkom przedwstępnym, jakim podlegać 
winny nowe państwa, mające wejść w skład 
Ligi Narodów.  - 

KOMISJA LIGI © STOSOWANIU SANKCJI. 


Genewa, 17 września, (P. A. T.). Havas. — 
Konńsja Ligi Narodów dla spraw biokedy i roz- 
brojemia, na wutosek belgijski powzięła rezolucję, 

że w tym wypadku, gdyby pewne pań- 
stwa uważały dla siebia za odroczenie 
częściowe lub zawieszenie zupełne postanowionych 
sankojł ekonomicznych, przewidzianych w art, 16 
traktatu o Lidze, to przychylenie się do tego ży- 
czenia byłoby dopuszczalne wyłącznie w interesie 
integrainego zastosowania sankcji albo też w celn 
zredukowania do minimum tych niedogodności, Je- 
kieby wynikały dla pewnych państny z powodu za- 
stosowania wzmiankowanych sankcji. Poza tam ko- 
misja wehiwaliła, że pozbawienie eprowitacii lud- 


mości cywilnej uważane będzie za ostateczny środek 


przymusowy, do którego uciekać się wolno będzie 
jedynie w razie stwierdzonej beaskuteczności in- 
nych środków. 

SPRAWA ARGENTYNY. 

Genewa, 17 wrweśnia. (P. A. T.), Havas, — 
Komisją dia dokonania zmiam w traktacie o Lidze 
jednomyślnie odrzuciła wzięcie pod rozwagę po- 
prawiai, proponowanej Argestymą, a dotyczą 
cej dopusztzenia do Ligi Narodów pewnych państw. 
Równocześnie postanowiono wystosować do maądu 
Argentyny pismo z zapewnieniem sympatji oraz 
nadziej na jej. udział w przyszłości we wspólnych 
przeach Ligi Narodów. 


PRZEDSTAWICIEL ST. ZJEDNOCZON YCH W 
TRYBUNALE MIĘDZYNARODOWYM. i 
Genewa, 17 września. (P. A. T.). (Ha- 
vas). Moore (Stany Zjednoczone) ośw'adczył, 
że przyjmuje godność sędziegtu Trybunału Mię- 
dzynarodawego w. Hadze. 


| leńskiej, uważa za ideał polityczny, a 


da GÓMYM o" imia i 


— Burmistrzem m, Rybnika został znany dzia- 
łacz polski — dr. Różański, 
— Dzienniki niemieckie motują kogo 6 
marszałek Foch ma przyjechać ma Górmy Śląsk, 


sarawa ilaria 


PO ZERWANIU ROKOWAŃ. 

Dublin, 16 września. (P. A. T.). (Havas). 
Wiadomość o nowym obrocie sprawy porozu- 
mienia angielsko-irlandzkiego została tu przy- 
jęta z pewnem rozgoryczen' em. Szczególnie. 
złe wrażenie wywołała wiadomość o odrzuce- 
niu przez Lloyd George'a projektowanej kom- 
ferencji w Imwernes. De Valera odbył konfe- 
rencję z przywódcami sinfeinistów. Jak do- 
noszą wieczorne dzienniki, rada ministrów an- 
g elskich odbędzie się w początkach przyszłego 
tygodnia w Inwernes lub Gelroch. Niedyspo- 
zycja Lloyd George'a nie pozwala na natych- 
miastowe zwołanie rady ministrów. pe 

DEPESZA DE VALERY, 

Londyn, i7 września. (P. A. T.). (Havas). č 
De Valera wystosował do Lloyd: George'a de- 
peszę, w której oświadcza, że o ile mają być j 
osiągnięte pomyślne rezultaty; to delegaci w ŻE 
pełnomocnien; winni spotkać się na konferen- - 
cję bez żadnych zgóry powziętych uprzedzeń pd 
oraz bez brzmienia jakichkolwiek warunków z 
wyjątkiem tych, które. nakłada faktyczny stam 
rzeczy, dcstatecznie znany obu stronom - 


dawaja a rząd Reny 


Berlin, 17 września. j 

(E, E.). Bawarski selkretarz stanu dr, Shweper 
wystąpił ostro przeciwko mieszaniu się władz pru- 
skich do wewmętrzhych spraw Bawacji, Dr. 
Shweyer oświadczył, że jest rzeczą 


— Sejm bawarski zosał zwołany na 21 rzek 
zed: w a 


= ai g itak aoi 
E T idzie T 


A PTE E 


W sprawie. koncesii na nainvite : A 
tytadowo. o 


- Ruch robolniczy. 
| L życia martii. 


C. K. W. 


R W środę dn. 21 września o godz. 5 pp. 
e w lokalu Związku P. P. S. odbędzie się: po- 
|. siedzenie Centr. Kom. Wykonawczego z 
s porządkiem dziennym: 1) Regulamin G: 
% K. W. 2) Podział pracy C. K. W. 8) Bud- 
żet. 4) Uchwały przekazane C. K. W. Tow. 
tow. członków Č, K. W. prosimy o przyby- 


Becik 

dE Sekretariat Generalny. 
"8 OKÓLNIK WYDZIAŁU FINANSOWEGO 

ARR C. K. (W. P. P. S. 

; N Do wszystkich Komitetów Obwodowych, 


| wojt Dzielnicowych i Miejscowych P. 


y RSMA zawiadamiamy Was, że Rada 
28 Naczelna, zgodnie z uchwałą XVIII Kongre- 
Ee su, przekazującą jej unormowanie podatku 
-S partyjnego, na posiedzeniu odbytem w dniu 10 
~- ilbym września b. r. uchwaliła nastepujący 
E wymiar podatku. 
GA -1) Podatek party jmy wynosi od dnia t-go 
|. października 40 mik. miesięcznie od członka, 
"A 2) Od nowowsiępujących członków pobie. 
ra się jednorazowe wpisowe wynoszące 50 mk. 
8) Podatek dla mężczyzn i kobiet uchwa- 
- lono pobi erać jednakowej wysokości t. j. 40 
mk. miesięcznie. 
ZB 4) Zarabiający wyżej 40,000 miesięczmie 
Ee (tak zwani lepiej sytuowani) płacą podatku 
~- 100 mik. miesięcznie. 
_5) Bezrobotni płacą pbdatek w wysokości 
20 mk. ies'ecznie. 
i 6) Znaczki podatkowe znajdujące się w 0- 
biegu do chwili obecnej, są ważne tylko do 
_ dnia 1-go października. Od tego terminu. O- 
- kręgi będą posługwać się znaczkami podatko- 
=- wemi wostemplowanemi w Sekretarjacie C. K. 
W. Pobrane przez C. K. W. pieniądze za sta- 
_" re znaczki przy zwrocie ich do stemiplowania 
_ będą potrącane przez kasę C. K. W. 
7) Termin ostempłowania znaczków po- 
__ datkowych upływa w dniu 1-szym listopada b 
- r. Komitety partyjne, które w oznaczonym wy- 
* żej terminie znaczków podatkowych nie ostem. 
' pluja, poniosą konsekwencje wynikające z po- 
ol statutu organizacyjnego (I, § 10, 
8 11). 
8) Zgodnie ze statutem partyinym (IV. 
8 8) 25% podatku ma rzecz C. K. W., bẹ- 
dzie pobierana z góry przy zakupywaniu 
partyjnych. 
- Przewodniczący C: R. W. P, P. 8. 
- B. Ziemięcki, 
Przewodniczący Wiydz. Finans. 


. zm Z. Praussowa, 


x mi, Sekretarz C. K. W. K, Pużak. 


3 stör Polskich w Sżanach Zjednoczonych. Chi- 
_ cagoski „Dmennik Ludowy“ donosi: Dh. 23 
sierpnia odbyło się posiedzenie Kom. Wyk. 
Zw. Soc. Polsk. Tow, Piotrowski złożył spra- 
_ wożdanis z przeprowadzonego referendum. 
Przez powszechne głosowanie wybrany został 
nowy Komitet Wykonawczy w następującym 
składzie: tow. tow. Kruszewski, Komiuszewiski, 
' Sitarz, Niewęgłowsiki, Kuźmiń- 
ski, Karnowski. Nowy Kom. Wyk. przejął sprar 
wy.od ustępującego, poczem przyjął do 'wiaido- 
mości ustąpienie tow. Piotrowskiego ze stano- 
wiska sekretarza organizacji i wprowadził wy- 
 branego przez referendum tow. J. Czarnockie- 
go, który od d. 24 sierpnia pełni już funkcje 
Związku Socjalistów Polskich. 


Wrz irca tow. Piotrowskiego, W dn. 28-cim 
czlonkowie Z. S. P. w Chicago urządzili 
kolację na cześć odjeżdżajecego do Pol- 
erb tow. Zygmunta Piotrowskiego. Szereg okolica- 
i przemówień wygłosili towarzysze: J. 
sekretara Z, S. P., Z. Adamczewski, se- 
kreda cleron chiczgoskiejo Z. S-P., J. Karow- 
ski, w imieniu robotników z Hammond, Ind., J. 
zarządca drukami „Dziennika Ludowe- 
„do. Wł, Koniuszenwski, weteran Z. S. P., J. 
Ę jen „Helena Dłuska, M, Sokotowski i t. de 
"> Tow. Piotrowski miat wyjechać z Chicago w 
dn. 24 sierpnia, aby w czasie następnych dwuch 
jedna dzielących gó jeszcze od wyjazdu wkrętem 
_ portu aaypiorekięgo, odbyć szereg zgromadzeń 
_.._ Dzielnica Nowe-Bradno. Dziś, w niedzie- 
o 10 fano, w sali kolejowej odbędzie 
> tow. Jaworowskiego na temat „So- 
a » pókia bolszewicka”, 


= „Bankructwo bolszewizmu“, Dn. B2 wirze- 
ią w czwartek, o godz. 7 'wiecz. w wielkiej 


seimowi: Kazimierz Czapiński | Mie- 

czysław Niedziałkowski wygloszą dwa odezyty 
temet „Bankructwo bolszewizmu“. 

Bilety zawczasú nabywać można w „Księ- 

mii Robotniczej" (Wspólna 17), w O. K. R. 

xP. S. (Al. Jerozolimskie nr. 6) į w adm. „Ro- 

botnika” (Warecka 7). 


. Wydział Kulturalno-Oświatowy, W mponiedzia- 
dek d 10 b. m, o godz, 6 w, w fokału OKR (AL 
Jerózoliaukie 6) odbędzie się posiertcemie, Wydzia- 
lą Kubturalno-Oświatowego, 

|. Dnielnica Praska, Jutro o godz, 6 w lokala 
dnelnicy (Brukowa 29), odtędzie się 
komitetu. : U 


Nowy Komitet Wykonazeczy Zw. Socjalt- . 


warsz, Tow. Hygjenicznego (Karowa 31) . 


posiedzenie | ciek, 


i „ROBOTKIK”, niedziela, 18 września 1021 r. 


Dzielnica Pewiśle, Jutro o godz, 6 £ pół w lo 
kalu dzielnicy (Solec Nr, 68), odbędzie się posie- 
dzenie komitetu ` 
Dziełnica Powązki, Jutro o godz, 6 m w lo- 
kalu dzielnicy, Okopowa 80 m. 16, ódbędzie sz); 
iedzenie komitetu, 


Dzielnicą Wola-Czyste, Jutro o godz, 6 wiecz. 
w lokalu dzieluicy (Wolska 44) odbędzie się 
posiedzenie komitetu, 


Tramwajowa org, PPS, Jutro o godz, 7 w to- 


| kar OKR, (At, Jerozolimskie 6), odbędzie się po- 


siedzenie komitetu Obecność wszystkich człunków 


Wybory do Kasy Glorvel. 


W sprawie kandydatur Zw. Rob. Przem, 
Spoż. Zarząd oddz, Warsz, Zw. Rob. Przem. 
Spoż. komunikuje, iż nia liście Nr. 2, czenwo- 
nego komitetu wyborczego do Rady Kasy 
Chorych, okazały się 8 kandydatury samo- 
zwańcze — jakoby z ramienia Zw, Robvtn. 
Spoż. — w osobach pp.: Marksa Żebrowskie- 
go i Fenigsztajna Joska, których zarząd oddz. 
nie wystawiał i z którymi mic wspólnego nie 
ma. Natomiast podaje się do wiirf(domości, iż 
z ramienia Zarządu Zw, Rob, (Przem, Spoż, 
kandydaci figurują na liście bezpartyjnej 
Nr. 5: tow,tow. Grymiw, Stumioch ò Ulicki, 

Kasa Chorych m, st. Warszawy niniefszem po- 
dafe do wiadomości, że ido mających stę odbyć Wy- 
borów delegatów do Rady Kasy, stosownie do art. 
13 przepisów wyborczych, zostały uzmiame następa- 
jące listy kamdydatów: 

a) że utrony" ubezpieczonych: Listy Nr. 1 z czo- 
łowem nazwiskiem Chwastawski Aleksamder, lista 
Nr, 2 z czotowem nazwikkiem Wójcik Karot, lista 
Nr, 8 z czołowem mazwisielem Goldberg Iser, lista 
Nr, 4 z czołowem nazwiskiem Iwiliska-Alter Este- 
ra, lista Nr, 5 x ezslowem nazwiskiem Kurowski 
Waeław, lista Nr, 6 z czoławem narjwistkiem Le- 
owsiki Józef, lista Nr, 7 m czołowem merwisk'em 
Amsterdaum Szul, 

(Głosowamie na powyższie listy (par. 7 przepi- 
sów wyborczych) odbędzie się zeodnie z vgłosze- 
niem g dmia 15 Tpca r, b, w dniu 25 września 
1921 r, z ' 

p) ze strony praradaweów: Lista Nr, 1 z czoto- 
wiem nazwisiciem Najman Stenisław, 

Wobec tego. że została złożona tylko jedna li- 
sta ze stromy pracodawców, naznaczona ma dzień 2 
pażdziernika głosowemio w myśl rar. 18 przepi- 
sów wyborczych dla Kak Chorych” — nie wdhę- 


Ruot Zawodowy: 


Rada Związków Zaw, m, Warszawy. We 
wtorek. d. 20 b. m. o godz 7 wiecz, sm lokalu 
Zw, Metalowców, Leszno 538, odbędzie wię ple- 

narns posiedzenie Rady Zw, Zaw. 


Związek Prac. Miejskich w Polsce (Al. Je- 
rozolimskie 6). Wi dniu 24 września o godz. 10 
rańg w lolkalu Związku, Al. Jerozolimskie 6 
(dawn. 58) rozpoczyna się Zjazd del j 
Zwiąpików Miejskich. W Ziezdzie biorą udział 
delegaci Związków z Warszawy, Krakowa, 
Lwowa, Lublina, Lodzi, Radomia, Radomska i 


Rzeszowa. Zjazd zwołany został przez Centr. 


Kom Kl. Zw. Zaw. celem siworzenia ogólno 
Państwowego Związku Zawodowego Praootwni- 
ków Miejskich. 

Pnponowany następujący porządek dzien- 
ny Zjazdu: 1) zagajemie obrad, wybór Prezy- 
dium i powitania. 2) Sprawozdanie z poszcze 
gólny ch Związków. 8) Przyjęcie statutu Związ- 
ku. 5) Taktyka. 6) Wybór Władz Zw. 7 Wniio- 
ski członków. 

Podając powyłsze prosimy. 0 wysłanie de- 
być nv stosunku jeden PY na. 100 człon- 


Ze Zw. Rob, Przem, „A oł 
domiości Zarządu Głównego, iż w poszczegól- 
nych oddziałach Związku zjawiają się samo- 
zwańcy Ulman, Marks i inni dla kontroli ta- 
kowych, 

Zarząd Główny podijo do wiadomości, iż 
oddziały moga być odwiedzana tylko przez 
odpowiednich funkejoreriuszy, którzy winni 
okazać się mandatem, wydanym przez Głów- 
ny Zarząd Zwilazku. Upoważnionymi są: w b. 
zaborze austriackim — tow. Lichon, w kregu 
Łódzkim — tow. Studniarz, w okręgu War- 
szawskim, Kiełeckim i pozostałych miejsco- 
wościach — bow, Wacław Pieczywoda, 


Sekretarjat oddz. Warsz. zawiadamia, *ż 
wszelkie upoważnienia, wydane dla Sakr 
cii piekarzy przez Zamąd oddziału War- 
szałwskiiego od dnia 1 stycznia do dnia 
1 wrześnią r. b. są nieważne i takowa po- 
winny być zwrócone do sekretamjatu oddz. 
Warsz. tów. Uliekiemu. 

Zawonia sponvyłsze są wydane za 
NENT. 1, 2 3,4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11 12, 13, 
14, 15, 16, 17, 18 i z dniem ogłoszenia są nie- 
wiażne, 

Zarząd Od, Warsz. Zw. Zaw, Rob, Prz, Spoż, 


Zebranie Zarz, Zw, Metałoweów (oddział Wof- 
sawski) adbędzie się jutro, d, 19 b. m, o g, 7 w. 
Obecność członków Zarządu jest konieczna, 

Ze Zrzeszenia Lakierników i Kaligratów. Na 
walnem zebraniu, cdbytem dnia 11 września 1921 
r. wybramo Sąd Koleżeński, w skłąd którego weszli 
towarzysze: Fabjański, Woźniak, Borowicz, Zię- 
Moczulski, na zastępców wybrani zóstąłi; Ku- 
pis, Krystyniak i Struśkiewioz. 


Ogólne zebranie Zw, Pracówx, Miejskich w Polste, 

Wezoraj w sali Muzeum Przemysłu i Rolnie'wa 
odbyło się walne zgromadzenie Związku Pracown, 
Miejskich, Zagal zebranie „prezes Związku, tow, 
Kurowski, Już podczas wyborów przewodniczącego 
komumiśoi który dwa dni temu, mając na celu 
rowbić zebranie, odbyli zebranie swojej „jaczejki”, 
wirtzssfciem i krzykiem, „ pomimo ewej mmiejszości, 


tow, Gzenejch. 

Zazmaczyć mależy, fd. Komusiści chcąc sobie 
stworzyć większość, wymoili Tegitymacje oczekują- 
cym my ulicy swoim towarzyszom, Przyłapami na 
gorącym mczynku wpnowadzałiią zmamydh agitato- 
rów za legitymacjami pielęgniarek, starali się swój 
opracowany z góry plam "wprowadzić w życie, 

Po ukonstytuowaniu się prerzydjum i odczylz- 
nin porządku dziennogo, w którym były tak wat- 
ne sprawy, idk sprawozdzmie zarządu a przebiegm 
ostatniej ekeji £ wprawondarie kasowe, komuniści 
dia względów obstrukcyjnych wifes na porządek 
dziemmy sprawę dwóch wydałonych komunistów, z 
których jeden jest przedsiębiomcą brulzrskim, a 
drugi, w myśl periraktadji, przeprowadzómnch przez 
Zamząd, otrzymać ma odjpowiednie rwymaerodzemie, 
Mimo to, że wniogelc przejścia do porzadku dzien- 
nego mad sprawa 'wydkonych komunistów prre- 
szedł olbrzymia większością, komunis, poadnosząe 
"wrzniek i nim temoryzujne zebranych, mio dopusz- 
ezali do obrad, Wreszcie zamierzali zeknanie opr- 
ścić, ale widzas swą mniejszość, pozostali, aby ha- 
lasem nie dopnrścik do obnad, Diestrtkcyfow robota, 
fałsz i podstep zrobity swoja, narażając orgamizację 
ma memre stinaty małtorjalme, 

Zebranie zostało rozwionzme, a dalszy ciag od- 
będzie się za dwa tygodnie, 

Prowokrwanie strajku drogistów, 

Jak było do praewidzej'ia, na zgłoszone przez 
Polski Zwiazek Zaw, Drogistów żądania 'w dwiu 9 
b, m, Polskie T-wo Drogistów (właścicieli) mie 
dato odjpowiedni, Jest to majwyraźmiejsze prawoka- 
,waemie drogistów-przcowników do chwykenia się 
"jedynego środka jaki im pozostał, t. j. do strajku, 

Bezczelmość Polskiego T-wa Drogistów (wła- 
ścicieli) miie mdziwii chyba nikogo, bo wszalk wiado- 
mo powszechnie, iż właściciele składów aptezaaych 
stali rawsze w pilenwszym szeregu spiełkiulacji, pas- 
kamstwa i zapewne nie odwpfując sde do ogólnego 
zebramią w sprawie zwyżki oon, lecz podbijając każ. 
dy na swoją rękę ceny towarów. apiecznych, 

Nadmieiamy, że Poleko T-wg iDidrogistów (wła. 
ścicieli) lekceważy sprawy zawodowe i prowwka- 
cyjuie pecha młodą organizację do strsiiku, Wya 
dzając tem samem: społeczeństiwu krzywdę, 

Pracownicy sicladów apliiecznych wystawili $a- 
dania następujące: 

1) Pensja miesięczna ucznia jednoroczne mk, 
10.000; dwulstn,»— 16 tys, Steti. — 18 tys. 
adetn, — 20 tyd, Diote, — 25 tys, Geta, i 
wyżej bez dyplomu — 80 tys. Pensja drogis'y z 
dyplomem — 85 tys.; zarządzającego — 45 “YS. 
2) Po roku pracy w. 1-ej firmie pracownik korzy- 
sta z miesięcznego urlopu płatnego, po pół roku — 
2 2-tygodn. urlopu pfatnego, 8) Przed urlopem Pr2- 
cowmik otrzymuje 18-ta pensję, 4) Uznanie Peł, Zw. 
Zaw, Drog itko jedymego pośredmika, 5) Among- 
tyczna podwyżka dla pracowników, obiiczana to- 
dług danych Komibji Statystycznej, 6) Wybór Eo- 
misji, regulującej normę płacy. 7) Zaliczenie mi- 
niejszych warunków od dnia £ elerppaia, r. b, 


Zniesienie „angielskich sobót" w urzędach 


Min, Kole”, Min, Kole) Żelaznych rowesłało w tych f- 


dniach do podległych sobie (Wydziałów olólnik, w 
którym podaje do wiadomości, iż na mooy uchwały 


Rady Mibistrów z d, 6 września kasuje angielskie 


soboty, ustanawiając jednaltowy czas pracy W so- 
boty, jalk t w inne dni tygodnia, 
W związku z powytiszem ibezprawjiem zarządze- 


Na zebraniu tem mrzędnicy postanowili poi- 
nieść protest przeciwko trzy ow: 
wprowadzonej przez dymisjonowany Dali cui 
jednocześnie wyws swemu Sa przy pomi- 
nając, że gdy w czasie najazdu bolszewickiega ogó? 
urzędników ofiarował bezpłatną dodiłikową godzi- 
nę pracy, to rząd skwapliwie postanowienia to ak- 
ceptówał — dziś zaś odpiera urzędnikom „aagiel- 
ską sobotę”, nie troszcząc sie o to, co Omi na to, 
powiedzą. 


Z powodu śmierci ukochanego nam 
kolegi, byłego członka Samop. Koleż. i kie- 
rownika Sądu Koleż. 


Maksa Owsianki 


wyrażamy głębokie współczucie stroskancj 
rodzinie. 
Zarząd Sam. Kalaż. uczniów 
Szkoły Rzemieślniczej, Grzy- 
bąwska 26. 


1e ziazia Lekarzy Polsto-Francuskich. 

jW pierwszym dniu zjazdu w bocznej sali Tow, 
Hygienicznego demonstrowaną była duża kolekcja 
hodowli drobnoustrojów z Laboratorjum D-ra Ser- 
kowskiego. 

Byl to pokaz uproszczonych podłóż roślinnych 
rozwoju w nich wszelkich drobnoustrojów — bak- 


toți, drożdżaków : pieśniaków, Równocześnie roz- 
dana była uczestnikom zjazdu momografja D-ra 
Serkowskiego p. t. „La simplification de ła <ompo- 
sition des milieux pour les mieroorganismes" W 
któraj wy”ożono zasadę nowych podićż, 


ta w w m m 


"Nr. 251. 


i 


choroby dzieci. 4 Nowowiejska, tel. 311-81. 
5 —6 pop. 


Dr. med. FELDHUSEN 


Chor. skórne, weneryczne, płciowe (niemoc) 
Wielka li, tel. 12-18. Do 10 | 4 — 7. 


M. Min Jermutłowicz 


b. asystent kliniki uniwersyt. (prof. Neissera) we 

Wrocławiu. Chor. skóry i włosów,. weneryczne, 

płciowe (memoch Przyjmuje od 1 do 2 I od5—7 p.p. 
olna 8, tel. 408-58. 


Dr. Henryk Trenkner 


rok 1921 jesień y 


ze specjalną mapą sieci 


Polskich Kolei Państwowych 


nakładem 
Polskiego Tow. Księgarni Kolejowych 


„BUCH fy. Mit. 


do nabycia we wszystkich księgarniach i na sta- 
cjach kolejowych w kioskach Sp. Fikc. pRuch‘, 


Zamówienia przyjmują: Centrala i Oddziały. 
WE O ZZ 


Głosy czytelników, 


Q umożliwienie egzystencji pracownikom keluna 
dezyntekcy jnych, 


Pobory te otrzymujemy od 1-go maja, od tego cz 
su 'wszyglika podrożało niepomiermie i codzień wzraw 
sta drożyzna, Pomieweż jesteśmy ciągle rm ronjam 


Zalazaimy wyrazy szaoubkku it poważamia 
Persone] kolumn MEJ ay 
1 meeśnia 1021 r, 


Rozkład jazdy pociągów 


Zecię  cospodarcze, 


Notowania giełdy warszawtkiej. 


wa, tw Azji (o 26 mil, 

W ciągu dziesięciolecia produkcja wszechświa- 
towe: talk myglądala. w milionach ton: Rol: 1910 — 
1160; 1918 — 1342, 1914 — 1205; 1015 — 1196; 
1916 — 1296; 1917 — 1845; 1018 —- A831; 1919 — 
1168; 1920 — 1300, 

Udziat Stanów Zjednoczonych w. wydobycia 
węgla wynosił przed wojną 88 — 39 pros, obec- 
nie — 45 prot, W Europie na czele idzie Anglja, 
następnie Niemcy, Francja, Belgje, Czechosłowacja, 

Pomoe Szwceji w walee z księgosuszem, Biuro 

prasowe Miaisterjum Spraw Zagramiczmych ko- 
muniuje: Rząd szwedzki pragnąc przyjść z po- 
Inocą Polsce w jej walce z księgosuszem, wyasygno. 
wat ma tem cel sumę 40.000 Koron sziwejdzikich ma 
zalawp 13,000 kig, środków dezyntekcy(mych, szpryc, 
odczynników, , noży, trzewilcójw kau- 
czukowych, mmotocykidrw i t P, które to środki 
rząd szwedzki ofiaruje ofiaruje polskiemu moaten rol- 
rri 

P. Minister Spraw Zagranicznych, Imieniem 
rządu polskiego przesłał rządowi szwedzkemu ser. 
deczne podzi > 

pameran TAMA mme ie 
Rozmaitości. 
~ Statystyka emigracji rosyjskiej, 
„Pelit z podaje nestępujące, oczywiścią 
rosyjskich: Pot- 


i 
T 


Grecja 4 tye. 

(W Afryce Północnej głównie w. Algierte è Tu- 
misie, ma być 7 tys, emigrartów rosyjskich. Około 
miljona SEE i Cuit, 
Japonii i Indjach, 


CIĄGNIENIE TLJONÓWEE 

We wczórajszem ciągnieniu m 
wylosowano numer 2.239,638, znańdujący się 
| w urzędzie organizacji pożyczki w Poznaniu. 


w. 
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di. 251 „ROBOTNIK, niedziela, 18 września 1921 r. i 5 
M A š 


Do ch ppców gazeciarzy! 


Tow. Michał Banecki w New - Yorku, Hofimanstr. 2390 nadesłał nam 1 dolara, 
pko nagrodę dla chłopca („na zelówki“), który sprzeda największa ilość „Robotai- 


łożono aresztem jeklnodniówię w jęmyku rosyjskim 


> : p. t „Sowriemienayj Golos“ m datą 15 września 
POMIK? |i E wia ph roih B. Erina 
STAN POGODY ' | (e) Umowa p artystami, Magistrat zaskcepio- 
(według danych Państw, Instytutu Meteorol). wał projekt umowy z zespołem teatru „Raluia”, 
Teniperatura majwyższa wynosiła wezoraj W Wedle umowy, zespół „JReduty* otrzymuje 7u0u0. 
Warszawie 15.79, najniższa 7,90 (w Zakopanem 0- mję gospodarczą od 1 września 1921 r. do 8 sierp- 
negdaj 25 i 9). nia 1922 r. Za lokal, podatki „prawo używania de-- 
Przewidywumy przebieg pogody w dniu dzi. | koracji, rekwizytów i kostjumów zespół! placié bę- 
giejsnym: Dość pogodnie, dhlodmo, wiatry półaocne. dzie miastu 5 proo. od dochodu brutto każdego wi. 
dni r snm chleba dowiska, Repertuar teetru musi być estwien zony 
ki zę ihng x 2 ed pea S pod kon- przez dyrekcję teatrów tniejskich, a lista personelu 
tla; Wydziała pae maiar pea awamego W | Oza ioiei PERN Parę Get 
qr" 
sklepach miejskich i w punifach eprnedaży wyno- py teatrów miejskich, 
cić będzie mk, 150 za 1 kg. Cena chleba pytlowego Zo Sztuki, Na bieżącej wystawie Salonu pol- 
pozostaję bez zmiany — mk, 125 za 1'leg. skiej sztuki nowoczesnej (Boduena 8), w licznym 
s i jdują się: „Jesien“ Chelimońskie- 
W sklepach miejskich. Od dnin 19 b, m, ule- | "oregu dzieł znaj ię: y > 
gają zmianie ceny mastępujących ertykutów w skle- go, „Powrót g połowamia” Bramdta, „Faworyt 
pach miejskich: śledzie ank, 15, zaprawa do zup Komako. „Tajemnica len. Wyczótkowskciegło, 
Maggogo mk. 150, zapałki mk, 550 za pudełko, „Złoty cal“ 7 Axentowicza, „Zalłumana" Stachie- 
świece parafinowe mi, 100 za funt, mydło akade- ego „„Pożegnanie” Dębitkiego, „Wiosna/* Weis- 
| miekie mk, 85 ma 1 kswałolk, mydło tojowo w ka- | 5% „Główiea* Mehottera, „Staruszka* i „Błondyn- 
iar Krzyżanowskiego, typy góralskie Angustyno“ 
walkach 1-fuotowych mk, 240, koi 3 zai 
Ag wd gal Prelekcja o Dantem, Z okazji przypadającej w 


Wobec tego ogłaszamy następujący 


j 277317 


Gazeciarz - chłopiec, który na ulicach Warszawy sprzeda w okresie od 18 do 5 
września r. b. włącznie największą ilość „Robotnika“, otrzyma nagrodę w sumie 1. 
dolara amerykańskiego 
"Osobiste zgłoszenia do konkursu przyjmuje Administracja (Warecka 7) oaii 
nie aż do soboty dn. 1 7 b. mi. 

Nagroda wypłacona będzie dn. 27 września w Administracji „Robotnika“ w nk. 


biurowych 
Administracja. 
bai 


= nS 


1 ° m £ 15.5 i 
Morderstwo rabunkowe, W Kuimie, we wlas- | książek, podając, oczywiście, fałszywe nazwiska A 37 

| nam mieszkaniu zamordowano, za pomocą udusza- | adresy. Powiadomioma 0 tem paneas uermądziła : 
mia, właścicielkę domu, 62-letnią Antoninę Gre- | wizję w antykwansisch i zmalszła kilis + wiek 


rannego posiedzenia goście franouscy w dalszym |. 4 godjedniej. rocznicy zgomu Danta, prof, Ceza- ikową, Zbrodni: dokonano w celu sabumku, z pieczaikami czytelń publicznych. $ 
ciągu zwiedzili Warszawy, Po przerwie obiadowej | ry jelienta wygłosi dziś o godz, 8 po pot, w sali czyj opi maA mae p osaka cry pos re, ski skonfi | 
rozpoczęły się dalsze obrady zjazdu naukowego w Kktwjinóm A > prelęlkaję, poświęconą Haiko wiel- m Z dów w gm, Cegłów Proog" aiie Pivcjechasle: iwed Me. 15 
lokata Towarzystwa lekarskiego. Utworzone zosta- pew pory: p ałsikiego. wieki) rech bandytów: w mundurach wajsko- Kralk.*Przedm, samochód amani tiae i 
ty dwie sekcje, 5 rwdszyciwyj i chirurgiczna, któ- Szkola pielęgniarek P. T. C. K, W dn. 14 b. osie po na ooh pren ię Er ernea apota. orgaga dowodu r Bs 

waly oddzielnie. sekcji chiru 1 atrzedze i Joska Frenki ym grabowa!i ma jazdy, nejechał na Edrwanda Malitowi, p 
arp a of.: Billet „O rip |, Quo, 10- ESA stou iaa Corey tępy "1 Wał, * w hołelu Wiedeńskim. Pogotowie udzieliło 
TT 0 wonego Krzyża, przy ul. Smolnej, obyło się od- | © gytęyn na wesela. W wte p netia bandy- | szwwakowanemu pomocy i odwiozło go do domu w 
rurgji*, prof. Loth „O analizie ustroju moctologicz. | danie gmachu | nego ma pomieszczenie | tow g. policją przy mokvie Kierbedzia, podczas któ- stanie niezłym, Szofer odfprowadzono dą <> 
mego człowieka", prod. Radlińskń poor dwuletniej gzkoty iarek, przez rejprezentan- zeń jak się obecnie okazsło, zabity zostat Aleksan- miasta, celem ustalenia tożsamości osoby, 


r Mirosz, znany bandyta, poszukiwany jeszcze 
za. OSO niemieckiej, policja, waz z wywią- $ 
dowodiiii urzedu śledczego, pod. kierunkiem komi- Teatr i Muzyka 
sarda bandets. dry RR poszukiwanie ką zi 
g'ego beamd który lomożką wraz z Miito- " Wielki 
szem, Po ustaleniu, że jest to również bandyta, Jan ko T yy Dyś 1 iuto Zawód”, 
Przyluski, który bawi się na swojem weselu przy Teatr Polski, Dziś i jutro osteknie pozedstawie- 
uli. „Wołówej pr s na Bo północy, w zbie sód po- | nia „Tajna“. 5 
| otoczyli y, 'w czasie najgo- Tea Papierowy kochamelc”, 
zabawy fanecznej. do której przzgrywało NA | nę tap id A je 
dch trzech strażaków, policją gł kre do (Teatr Mały, Dziś, ósma tona: Si 
kania, Wśród (olbiet powstali wielki zamęt i. Teatr Dramatyczny. Dziś Zon irice iv 


osobiste w uszywaniu naczyń "pah o | tów Pol, Tow. Czerw. Krzyża zamzęjdorwii szikoly w 
Jankowski „Wymowa po operacji ` krtani prof. | osobie p. Heleny Brigde, w. obecności przekdstawi- 
(ruermonprez „O leczeniu złamań i zwichnięć”, cieti Amerykańskiego Czerw. Krzyża. Szlkoła ofwiie- 

W śekcji cgólno-lekarskiej prot. Danysz „Po ra się w dmiu 1 października i prowadzona będate 
sób leczenia chorób infekcyjnych ; mie zaraŹli- | przez p. Helenę Brigde z ramienia A. C. K., oraz 
wych”, prof. Jarowski „Czynności serca", dr, Molin | jpstruktorki Amerykanki polskiego pochodzenia. 
De Teyssien „Leczenie parlin. przez zastrzylktwa Zapisy kandydatek przyjmuje przełożona szkoły oo- 
nie tuberkuliny”, dr. Sósnowska „O metodzie | dziennie od goda. 9—12 i od 2—4 po pot, ul. Szo- 
Brandia w serapji ginekologicznej". pana 18. Jako kandydatki, mogą się zgłaszać osoby 

Wczoraj odbył wię dalszy ciąg konierencji nau- Ee ia R dY yrei o: NA 


nę zd 


nicznym, gdzie polscy | wygłosili szereg re- lego!" oraz 18 uewestników. uezty weselne] (sa- | PA heat Praski. Dziś o godz. 8 pp. po oe 


(a) Prawo opcji, Ponieważ prawo optowania 
przedłużone zostało do dnia 28 etyczmia 1022 r., 
z kolejowe otrzymały a ministerjum spraw 


ch mężczyzm), Obecnie odbywa się sprawdzanie, 4... wieczorów 
R kóz e waż! TOS AAS (00. amg | EŻCT boni ara wej 3 Ray p 
praw * towa „Pam młody”, który „miodo- | zadcy” Bajuekiego, 
w więzżeniw samotnie. pad // tk Ww Filhammonii dzisiaj 

ek muzyczny, M 


teratów z zakresu chorób infekcyjnych, a mianowi- 
cie czerwonki i tytusu plamistego. 3 


Zjazd dziennikarzy, Na Zemii „dwiemnikarwy "we 


na pienwszem uroczystem posiędzeniu, ugłoszano 8 
referatów, a to: 1) Czajewski Wiktor „„Imidywidna- 


POKWITOWAN IB, 


liam a Zwiągłki”, e owe. „jPotrzeby b aji 
prasy”, 3) Leskawnicki Bnóniistaw e i niskie, Skorzystała z tego jakaś , i d qziecki 
mr prawnych pracowników. dziem.*. 4) Ti- Bldztno bez końca. Informują nas, że polcho- | szajka nne | i w eh zadcakih wal. TEŻ apo £ P oz sk. WA 


rąży Alied Sowiński siedzi. w wojskkowem wię- ała pip ay ditg pęógamerztóró, Bedóry Sa iaieży 
zieniu Śleldcziem już od 15 miesięcy. Śledziwo do- 
tychczas mie wostało ukończone, 
"Wypadek ten nie jest odosobnionym. Podobne 
skargi otrzymujemy stale. M. S. Wogsk. powinno 
wejrzęć w te stosunki i. postarać się o ich uzdno- 


wienig: Niędotrmawineca jest. mueio, Weby Luže, 


latami w więzieniu. 00 


Wywóz iłuszozów z Krakówa za granicę. „Oà 
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